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Wkotle bałkańskim. 


Kocioł bałkański nie wykipi. Ostatnie 
wiadomości brzmią uspakajająco i świadczą, 
że wrzenie ustaje i ustępuje miejsca rozwa- 
dze oraz dyplomatycznym układom. Między 
Turcyą a Bułgaryą prayszło do pewnego po- 
rozumienia —i w ślad za tem nadeszły wia- 
domości о obustronnem zaniechaniu mobiliza- 
tyi. — Z portów lewantyńskich donoszą też, 
że ruch bojkotowy, skierowany przeciw au- 
stryackim okrętom i towarom traci na sile. 
Ruchu tego wogóle nie należało przeceniać ; 
tureckim kupcom niełatwo przyjdzie zerwać 
stosunki z austryackimi dostawcami, którzy 
(w przeciwieństwie do angielskich i francu- 
skich) udzielają im dłuższego kredytu. 

Z Serbii alarmy, doszedłszy do punktu 
kulminacyjnego, również uciszają się. — Wo- 
bec skłonności Bułgaryi, Serbii, Turcyi i Au- 
stryi do pertraktacyi na własną rękę i poro- 
zumienia się, jest nawet wątpliwem, czy kon- 
ferencya mocarstw odbędzie się. Jeśli pań- 
stwa bałkańskie same z Anstryą się ugodzą, 
kenferencya okaże się zbyteczną. 


Talegramy „Nowin“. 
Turcya nla mobilizuje się. 

Beriln. "Tatejsza ambasada tnrecka zwróciła 
nią do Binra Wolfa o ogłoszenie następującego 
eńwiadezenia: Wiadomości rozssersane przes prasę 
a mobilizacy! wojsk tureckich w Europie t Małej 
Azyi, pozbawione sẹ} wszelkiej podstawy. Rząd tu- 
recki mia wydał żadnych roaporządześ mobilisa- 
€yjnych. 

Paryż Turecki ambasador Neum basza oświad- 
czył wobec kilku sprawozdaweów, "бе rząd tore- 
eki rzeczywiście był zdecydowanym do wydania 
waselkich zarządzeń koniecznych, że plan mobili- 
uacyi był gotowym i koleje otrzymały wskazówki. 
Jedrakże pianowana zarządzenia zostały zaniedba- 
ne, ponieważ Poria w salota wiaczarem «trzy- 
mała wreszcie żądane zapawnlania od Bułgaryl. 
W przeciągu 48 godzin smieni sie półożenia w 
sposób zupełnie korzystny dla pokoju 

Konstantynopol. Minister Tafvik-baans oświad- 
езу! redaktorowi „Tanina*, ża Porta nie akcepta- 
je ogłoszonego programu kosfereneyi. 

Tureokie programowa punkty аң następujące: i 

1) Proklemowanie Bułgaryt królestwem ; 

2) aneksya Bośni 1 Hersegowiny; 

3) sobowiązanie do wapółndzisła w tureckim 
dinga pakitwowym i innych tareckich i bolgar- 
akich zobowiązaniach ; 

4) stwierdzenie sienaraszalności granie Tarayl. 


Mioister preyuneje, że Porta wsięła pod ros- 
wagę uregulowania konfikiu s Austryą і Bulga- 
гуа bezpośrednie, jednak nia powstęła dotychozan 
ла) дееуғу!. 

Sofia. Zarsądrone onegdaj powołanie ozęści 
rszerwiatów na ćwiezania wojskowe sostało weza- 
raj adwałano. 

Doniesienie dsienników, jakoby koronacya 
miała się odbyć w listopadsie, jest niensasadnio- 
nem. Dotychczas rząd nie rozważał tej kwestyi, 
w każdym razie koronacya nie może się odbyć 
praed uznaniem Взфрагу! królestwem. 

Sofia Wynik narad ministeryalnych w Stdnia- 
kowo treymają koła urzędowe w tajemnicy, jednak 
można zauważyć gewrot w stanowisku kół miaro- 
dajnych; — możliwość agrasywnega wystąpienia 
Bułgaryi zdaje się kyć wykluczeną. 

Kanstantynopol. Rząd turecki nakazał mobili- 
zacyą korpusów armii w Anatolii, 

Według doniesienia r Saloniki 74 wagony amu- 
пісуі wysłano na turecko bułgarską granicę. Ko- 
mendant III. macedońskiego korpusu zawiadomił 
podwładnych mu ofcerów, aby byli w pogotowiu. 


Z Czernych Gór. 


Z listu #о ny anstrysekiego wyższego o- 

ficora, Krakowianki, pisanego do rodziny w 
Krakowie podajemy tu ustępy bardzo zaj- 
mująte, obraxnjące życie załogi w forcie na 
graniey tureckiej. Liat pisany jest ołówkiem. 
„-|Ledwóśmy się nieco uporsądkowali w tej ma- 
lej mieścinie przyszedł roskaz wyraszenia i zcję- 
cja forin Cełebiee na graniey Serbii, Czarnogóry 
i Tureyi (Sandżaku) na wysokości 1100 m. Jest 
tam mała twierdza, koszary, dwie kompanie woj- 
ska i żandarmi, zresztą ani żywego dneka. Żony 
1 rodsiny uśfserów i podofiuerów wyjechały do do- 
mu, bojąc się trudów i wojny. Ja nie myśłę neie- 
каб. Rzeczy sostają tu, Berze się tylka konie- 
egne, bu шета dr:g, poehód i transport edbywa 
się na komach po górskich ściBzksch. Poswolona 
mi wsiąść słażącą, inaczej nie dałabym sobie rady. 
Ludzis f Uma ma koniu. Jelteńmy jedyne dwie ko- 
Mety w całej wyprawie. Jedziemy najpierw przez 
góry 34 km do miasteczka Gurusdy tam nocleg, 
potem 44 km. do drugiego miasteczka Fuczy £ 
anowu nocleg. Stąd już na koniach e konwojem 
patrola 10 żołnierzy #4 km. Wejny z Serbią nie 
preypuszczamy, sie mogą być utareski s banda- 
mi, osego tu zwycezj. Ale w forcie bezp:acaniej 
niż na dole, a 'ciasa, samotność, wspaniałe krajo- 
brasy! jakoś to będzie. Dostałam dla siebie 7 ko- 
mi, ala rceczy жоло mi wsiąść tylko 100 kg ; 
kapelaszy nie biorę, za to futro, a na granicy to 
bedzie sposobność nabycia śłlcanych tureckich rse- 
esy — jak się uspokoł. Najbliśsza wieś od fortu 
oddalona jest o godzinę drogi, a jakiem mieście 
ant widać, a potztę przywożą 8 razy na tydzień, 


Wokoło lasy, czarne skały i widok na Sandźak i 
Czarnogórę... 

Wczoraj był a nas jeden bardso bogaty Tua- 
rek na kolaeyi. Najpierw pił lemoniadę i czarną 
kawę, potem się modlił boso, potem jadł to ca 
my, ala palcami e półmiska, nawet porée karto- 
fana i ryby, kompot paleami wybierał, роріјм 
wodę za sokiem malinowym. Rozmawialiśmy po 
kroseku. Poglądy, obyczaje Torków są wprost 
idealne. Turka obcego, biedaka można zostawić 
w mieszkaniu, niczego nia rmszy: „Boga mj, to 
twoje drogi brate“, ale Serb kradnie jak cygan, 
obedrze 1 sabije.. Listowne porornmienie atąd 
s wami w Krakowie wymagać będzie 10 dni. Pa- 
oski idą koleją do Sarajewa, stamtąd да Gorazdy, 
stamtąd już wosem do Foczy, a dalej konno. Na 
Boża Narodzenie trzeba się będzie jakoś zaopa- 
trayć. .* 


Wieczór w Paryżu. 


Z Paryża piszą : 

-..Ktoby chciał badać różnolitość typów iudz- 
kich postaci, przebywających obecnie na paryskim 
braku, ten powien dać się unieść fali spacerują- 
sych po wielkich bnlwarach między Б a 7 godzi- 
ną wieczorem, aby usiąść w „Cafa de la Pair“ 
ma dworee pod markizy, gdeie róg opery zakręca 
па bulwar Magdeleny. Jest to miejsce в pewno- 
ścią najwięcaj ruchliwe na świecie — jako ren- 
dez-vous świata całego, zbiorowisko wszystkich 
jęsyków i strojów. Кек Татка, turban Araba, 
wszelkich form esapki i kapelusze odbijają od 
lśnieych „huit гейеќа“ paryskich snobów, a gwar 
rozmowy tłumi szum sunących automobilów i kon- 
nych ekwipaży nieprzerwanymi rzędy. W rosto- 
żystych kolorowych Limousines widać powraesją- 
са z wyścigów | s Lasku piękne Paryżanki w te- 
aletach „dernier cri“, a więe tak obeiałych kro- 
jem, u tak wiotkich materyałem, że aż lękać się 
wypada zjawiska pani Tallien s roku 1796. 

Gdyby nie białe berło zacnego stróża bezpie- 
tzefistwa, możnaby czekać godzinami na przedo- 
stanie się kn przeciwłegłema trotuarowi, iub też 
trzeba umieć korzystać z chwiłi sposobnej, gdy 
nagle całe to muóstwo wehiknłów stanie w pędzie 
wstrzymane, zbita w ogrOmNĄ €sarną masę, by 


„przepuścić z poprzecznej nlloy szybko jadącą am- 


bulansową karetkę r chorągiawką t snaktem czar- 
wonego krzyża. Wozy towarowe magazynów no- 
wości Воп Магећё, Luwru, Galleries Lafayette, 
oraz niemniej egrumne wozy należące da агувіо- 
kraeyi epicierów jak Potin, Damoy, Olida, mają 
każdy swój specyalny wygląd i kolor, а odena- 
саја się z daleka wspaniałością kont i wielkością 
liter wypisujących firmę domu. Ale jest jeszcze 
joden rodzaj wśród tyle powózek ciągnących przez 
paryskie bulwary, daiwnej struktury, intrygający 
nieraz cudzoziemców, niby omnibus, bez okien, po- 


nury, zagadkowy, górna część drzwiczek zakrato- 
wana! omnibos ten pospolicie cwany „panier а sa- 
iade“ służy do przewożenia я tymczasowych „po- 
stes de police“ parów apaszów na dłaższe ronmy- 
ślanie do więrień: „Lu roquette, La sanlé Con- 
ciergerie*. A dopiero ка wszystkim tym jadzie 
nieunikniony jak przeznaczenie, pełen tradycyonal- 
nej godności, niecznły na najnowsze wynalazki, 
trzykonny, najstarszy к omnibusów, zawsze pełny: 
Madeleine Bastille, 

Im bliżej godziny obiadowej tym ludniej, 
gwarniej i ciaśniej, w perspektywie Avenne da 
1'Орёга zapalają sią światła jedne po drugich; za- 
chodnie blaski słoneczne jeszore grają na niebie 
różnymi barwy ро dnin wielkiej pogody, nad кіе- 
lonym dachem Akademii mnzycznej, пай ciemnia- 
jącą budową Luwrowskiego ogromu, a na dole już 
płonie ulica, iskrzą się brylanty, pałsją rubiny 
zaklęte w dyademy, w naszyjniki u jobllerów 
z гие da la Рајх. Na jednym roga placa Opery 
mieni się w olśniewającym świetle sto pięćdzie- 
siąt odcieni lillowych jedwabi Liberty; napraectw- 
ko zań w Ageneyi Cook'a roi się od Anglików, 
którzy przychedzą zamawiać miejsca na statkach, 
których fotografia lieznia wystawione, okazują do- 
skonałość urządzenia i komfort nłesbędny synom 
Albionu. W redakcyach gazet świecą się napisy, 
reklamy, transparenty. Gudte zapalają się, gasną, 
ехегејеіејез kręcą się, nikną 1 znów wyska- 

JĄ... 

Туу sztuk nowych jaśnieją na badynkach 
teatralnych; premiery nęcące nowością, a ustalo- 
ną renomą dawniejsze, zawaze mile widziane u- 
twory sceniczne. A więc podmarkisą w „Café da 
Ја Рајх“ odbywają się narady: gdzie spędzić wia- 
czór wobec tego hogactwa wyboru? członkowie 
kongresów po dniu nużącym mają prawo paświę- 
cić wieczór osobłatej rozrywce, a wierząc stałym 
mieszkańcom Paryża, dają się posłusznie prowa- 
dzić do... „Palais de Glace!“ 


Rosyjskie ШҮ małej 


Sensacyjne otrucie. 

We wspaniałej wilii, nad brzegiem zatoki 
Fińskiej, w pobliżn Slestroriecka, w dniu 96 sier- 
pnia b. r, smar} nagle właściciel dużego ma- 
jątku ziemskiego w kraju Nadbałtyckim, 60-letnt 
baron Ludwig. Zdaniem lekarza, Śmierć nastąpi- 
ła wskutek wyschnięcia mlecza pacierrowego. 
Baron zostawił młodą żonę i przybraną córkę, 
którym dostał się w spuściźnie ogromny jega 
majątek. 

Baronowa Anna Ludwig, pochodząca z rodsi- 
ny włościańskiej, odrnaczała się niezwykłą aro- 
dą. Była ona służącą barona, który przed pięciu 
laty ożenił słę ж nią. Małżeństwo było jednak 


bardzo nieszezęśliwe. Baronowi nie podobała nię, 


KRÓL POWIETRZA. 
ы Powieść w mujbliższej przyswłońci 
przes Ludwika Śaczepańskiego. 
(Ciąg dalszy). 


— Tak czy mak, ie ujdktomy szponów pra- 
skich 

— Pan jest jak vwykle wielkim pesymłatą | 
Ja jeszcze nie tracę nadziet w możność naszego 
ocalenia. 

— Będtie, ео ma być — rzekł Krnasek. — 
W każdym razie niech раш! nie sądzi, że mój pe- 
symism pozbawia mnie apetytu. 

І Krmirók sięgnął do kosza z prowiantami i jẹ? 
dobywać pasztel 1 pnszki z konserwami, zabrana 
u Paryża. 

— Jedzmy 1 pijmy, póki mamy sposobność! 
W praskiej komie nie będą nas karmić takimi 
swmakotykami | 

Panna Anna mimo trawiący ją niepokój nia 
dała się prosić. Jadła z apetytem biały chleb fran- 
enski e paté de foie gras, popijająe białem=wi-- 
nem. Kruszek, który srana s powodu wielkiego 


| 


‚ dsiny sapada noe, 
| lądowania. 


adenerwowania nie przełknąć nie mógł, terau wy- 
głodsony, jadł na dwu 

— Jost to пам obiad i Ко!атуа sarasaw — mó- 
wił, podsuwająe pannie Aunie pudaiko s osmarza- 
пеш! owocami nicejskiemi. — Zapas benzyny star- 
esy nam jeczese na kilka gudsiu, a za cztery go- 
Będziemy wtedy zmaazseni do 


— Ja radzę, żegicjmy, dopóki tylko możemy 
1 nie opadsjmy, chyba zmuszeni ostateczną konje- 
eżnością. A jeżelt spadniemy w nocy wśród pól, 
gdzieś w odłudstu, te moża przecie uda się nam 
mkryć | zatrzeć Каду! osdzielimy ме, ja pójdę 
w jedną pan w drugą stronę .. 

— Ba, zapomina pani, że portrety nasta były 
we wazyatkich pismach niezliczone razy zamie- 
smazone | Każde delecko nas pozna! Rozstanie nie 
ułatwi nam ucieczki... 

— Gdzie znajdujemy się obecnie? — pytała 
panna Аппа. 

— Pojęcia nte mam. Jeżell wiatr nie zmienił 
kierunku, unosimy się nad równiną niemiecką, вів 
gdaie w tej chwili jesteśmy, niepodobna oenatryć 
*s'powodn otaczającej nas mgły, 

Aeromobił płynął. pogrążony w svarym odmę- 


сіе ehmer. Ant nieba, ant siemi widać nie było; 
mroczny, nieprzejrzany ocean mgły, w którym 
wzrok się gubił, otaczał aeronantów dokoła. Nie- 
przemikniona ciężka вазѓопа oparów wodnych za- 
kryla słońce, zakryła niemię. Kruszek wstrzymał 


motor benzynowy, aby na wypadek lądowania mieć | 


w rezerwie benzynę 1 áruba horysontalna prze- 
stała się obracać. Słychać było tylko seum kół 
wiatrakowych, a tresztą cisza zupełna panowała 
w powietrzu. Wiatr unosił statek, który wśród 
otaczającej go atmosfery znajdował się w znpeł- 
nym spokoju t płynął w dal wraz s całem morsem 
chmur. 

Dokąd my pędrimy? Należałoby koniecznie 
przekonać się czy wiatr niezmienił kierunku? — 
rzekła panna Anna. Ale jak się o tem pree- 
konać ? 

— Jest tylko jeden aposób na to w sytuacyt, 
jakiej się obecnie znajdujemy, pozbawieni s po- 
wodn mgły wszelkiego punktu oryentatyjnego. 
Musimy zniżyć się ku ziemi i wyrsncić linę. Lina 
będzie się wlokła po siemi w kierankn lotu stat- 
ku, a przez porównanie z busolą, będziemy megli 
mniej więcej stwierdzić, w którą Btronę Świata 
wiatr nas unosi. 


Tewalsze od wisdeńskich gotowe ubrania : 


a nie droższe 


wyrobu 
własnego 


odyna 


a 


Zwolniwazy obrót przedniego koła wiatrako- 
wego, Krnszek sprawił, iż astomobil począł po- 
woli zniżać stę do ziemi. 

Niebawem aeronanci ujrzeli w dole zieloną 
równinę, zamgloną od smng deszezu. 


Kruszek spuścił к kołowrota linę, długą na 
przeszło 200 metrów, przywiązawszy ciężarek do 
jej końca. Następnie wrar z panną Aung jął ob- 
serwować bnsolę. Okazało się, że wiatr nie zmie- 
nił się wcale, lesz unosił ich ciągle w kiernnkn 
południowo-wschodnim, a więc prosto na Berlin. 

Wyciągnąwszy linę s powrotem, Kruszek jął 
a panną Anną deliberować nad fatalnem swojem 
położeniem. Aeromobil, którym wobec silnego 
wiatru z powoda braku steru prawie nie można 
było kierować, niesiony był ka centram Niemiet. 
Należało sią mieć na baczności, aby się znów nia 
dostać w obręb strzałów. Kruszek postanowił więe 
wanieść się jak najwyżej w powietrze. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


W ZWIĄZKU katolickich krawców 


w Krakowie, ul. ploryańska 7 (tuż przy rynku). 


Specyaln 


dział na zamówienia podług miary. 
Wielki skład sukna, kamgarnów, szewiotów krajowych i zagranicznych. 


że żonę jego ubyt często odwiedza robotnik u rsg- 
dowej fabryki siestrorteckiej, Fadiejew. Z tege 
powodu pomiędzy małżonkami dochodziło do nsta- 
wicznych kłótni, preyczem baronowa groziła nie- 
raz mężowi Śmiercią. 

W dniu 29 sierpnia odbył się pogrzeb baro- 
na. Młoda wdowa, ubrana w grubą żałobę, pod- 
czas pogrzebu płakała głośno i rorpacrała żało- 
Śnie. Lecz w krótee po nagłej śmierci barona, za- 
częły ро Slestroriecku krążyć pogłoski, kompro- 
mitujące wdowę. Pogłoski te szerzyła służba ba- 
ronowej. Stróż willi Tieteńko, rozpowiadał, że pa- 
ni wraz z Fadiejawem otruła barona. 

Na początki września w willi baronowej za- 
mieszkał miejscowy uriadnik, któremu stanowy 
kazał śledzić baronową. Urtadnik pozyskał wkrót- 
се zaufanie baronowej. Pewnego wieczoru baro- 
nowa wezwała do siebie uriadnika t dała mu ty- 
ніве rubli, a nadto prosiła o wręczenie drugiego 
tysiąca stanowemnu. 

— Za co to? — szapytał sdziwiony uria- 
dnik. 

— Za milczenie — odrzekła baronowa. 

Uriadnik, wziąwszy od baronowej dwa tysiące 
rubli, udał się nierwłocsnie do stanowego i sa- 
wiadomił go o wszystkiem. Tegoż wieczora baro- 
nowa wezwała do siebie stróża Tletienkę i wrę- 
czywszy mu 300 rabii, oznajmiła mu, że zwalnia 
go od obowiązku. 

W nocy dnia 6 października, policya otoczyła 
willę baronowej Ludwig. Badany przes komisarza 
уолу! "Чейепко zeznał, że baron nie пша 

miercią naturalną, lecz został otruty. W przed- 
dzień Śmierci baronowa posyłała Tietienkę do ap- 
teki po jakiś proszek. 

Kiedy policya weszła do sypialni baronowej, 
znalazła tam Fadiejewa. Na widok polieyi, młoda 
kobieta padła na kolana 1 zaczęła błagać, aby jej 
nie gnbiono. Odstawtone ją jednak do kancelarył 
stanowego, gdzie zeznała, że otruła barona ko- 
kainą. Wobec tego zwłoki barona będą poddane 
ekshumacyi. Baronową Ludwig 1  Fadiejewa 
odwieziona do Petersburga 1 osadzona w wig- 
sieniu. 

Za zdradę—kula rewolwerowa. 

Z Warszawy donoszą: 

W domu pod Nr. 60 przy ul. Nizkiej mieści 
się sklep monopolowy, w którym zarządzającą 
jest pani Busrkowa, wdowa. 

Przed miesiącem, kiedy pani B. powróciła z 
letniska, zamieszkał u niej podpułkownik piesho- 
ty, Mienssikow. 

Współlokatorzy pomienionego domu wkrótce 
dowiedzieli się, że p. Mienszikow ma żonę 
1 ezworo dzieci, które zamieszkują osobna, 
ят jednej za środkowych dzielnie miasta. 

Wesoraj, około godz. 8-mej wieczorem, do 
mieszkania pani Busskowej zapukała jakaś dama, 
ale ponieważ jej nie otworzono, zwróciła się więc 
do stróża, który wywołał podpułkownika Mieuszi- 

OWA. 

Gdy się ten zjawił w sieni przy schodach, 
wiodących па I piętra i znalasł się opodal mie- 
sazkania stróża, przybyła zawołała: 

— Tyżeś tu? 

— Pocoś tu przyszła?| — krzyknął groźnie 
Mienezikow. 

W mgnieniu oka dama sięgnęła do kieszeni, 
w ręku jej błysnął rewolwer, zmierzyła i dała 
dwa strzały prosto w pierś podpułkownika. Mien- 
Bzikow upadł twarzą u nóg zabójczyni. 

NStreały eaalarmowały sąsiadów: jedni wezwali 
Pogotowie, drudzy dali znać do cyrkuła. 

'Tymesasem zebójczyni wpadła do mieszkania 
zarządzejącej monopolem i zaczęła biegać po po- 
koju, krzycząc: 

— Zabiłam! Zabiłam I 

Przyjechała karetka Pogotowia; lekare stwier- 
dsi} śmierć podpułkownika Mienszikowa, a polt- 
суа, która niebawem nadbległa, dowiedziała się, 
że zabójezynią jest żona podpułkownika. Chciała 
ona zabić і rywalkę swoją, ale nie miała ail. 


Pomyłka. 


(Z francuskiego). 

Mąż, który nie widslat fotografi żony w obję- 
ciach obcego mężczyzny, nle zrozumie nigdy wra- 
żenia, jakiego doświadczył pan Lemoine, na widok 
tak niezaprzeczonego dowodu. 

Anonim może być niecną tntrygą, potwarz — 
kłamatwem, bilecik miłosny — pomyłką. Ale fo- 
tografia — to wierne odbicie prawdy; і ten niemy 
áwiadek przekonywał і рана Lemoine, ża żonę je- 
go trzymał niegdyś w objęciu obcy mężczyena. 

Sam chwilowo w mieszkaniu, nieszczęśliwy czło- 
wiek, pożerał wsrokiem zawiści, ten okrutny do- 
wód winy małżonki. Fotografia miała format biletu 
wizytowego — szczegóły malowała dokładnie. 

Wśród ogrodu, którego położenie nie mn nie 
przypominało, stała рага ludzi, trzymających się 
w objęciach. Mężczyzna, odwrócony plecami, z gęstą 
tzupryną, к modnym rozdziałem па środku głowy ' 
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1 zręczną figurą w dobrze skrojonym smokingu — 
twarz trzymał blisko twarzy kobiety, którą obej- 
mował silnem ramieniem. A kobieta, pochylona 
zlekka, poddawała się tej sile, oddającej ją w шос 
mężczyzny, w powabnem omdleniu położyła na ja- 
go ramienin rączkę, а uśmiechnięta twarzyczka, 
z pod ukwlecionego kapelusza, zdawała sią być 
w ekstazie rozkoszy. 

Biedny pan Lemoine zatonął w bolesnem roz- 
myślaniu nad zagadką. 

Cóż za szaleństwo skłoniło jego żonę do tekie- 
go zbliżenia z nieznanym mu mężczyzną? I to tak 
wobec natury, w ogrodzie, którego sobie przypom- 
nieć nie może. Jakież obyczaje, jakie zgubne na- 
łogi mogły tolerować етуп taki w jasny drień, 
w blasku słonecznym? Jak można było tak bez 
żadnego skrupuła dać się podpatrzyć niedyskretna- 
mu fotografowi, który sytuacyę uwiecznił. 

А nad temi wszystkiemi nezuciami górewała 
gryząca myśl, że pani Lemoine, chwilowo w ra- 
кю obcego mężczyzny, dała się porwać nnie- 
siemu. 

Czyż łat dziesięć pożycia, spędsonego w miło- 
ści, zaufaniu 1 w obopólnem szczęściu, mogło tak 
odrazu rozsypać się w gruzy. 

Trzymając w ręku ładną fotografię, smutny 
małżonek przechodził całą gamę uczuć, które w po- 
dobnych wypadkach szarpią serca ludekie. Prze- 
klinał życie światowe, pędzone wśród pokus 1 złych 
przykładów. Przeklinał majątek, który pozwalał 
im żyć w próżniaetwie. Przeklinał wszystko 1 
wszystkich, ten ezłowiek dobrego bardzo serea і 
niecierpliwie czekał na powrót małżonki. 

Chciał zbadać dziwaczne warunki złego. I nie 
Бек przymieszki okrucieństwa myślał, jak ta ja- 
wno-grzesrnica zmiesza się, widząe w jego rękach 
tak niezaprzeczalny dowód. Żałował tych mężów, 
którzy postrachem musieli zmuszać żony do wy- 
znania winy. Lub tych, którzy... wśród nawału my- 
Śl, gubił logiczny ich wątek + bolesne odkrycie 
zdawało mu się mniej bolesne. Preygotowywał się 
do rozmowy = żoną. Ale... nałyszawszy dzwonek 
w przedpokojn, doznał uczucia ięka i pomyślał, że 
jednak rozwady яв bardzo potrzebne dla nniknienia 
podobnych sytuseyl. 

Pokazując żonie fotografię, wyjąkał: Co to 
znaczy? Kto cię tak kiedy?.. i tu głos zamarł mu 
zupełnie. 

Pani Lemoine, nte spodziewając się burzy w 
domowem ognisku, pochyliła się nad nim і s u- 
śmiechem zawołała: — „Jak to, nie pornajess ? 
Nie pamiętasz owej zabawy w ogrodzie u Rosta- 
nów? Gdy młody Rosten edejmował migawkowa 
fotografie par waleujących na trawniku? 

— Więc to chwila walesa! To zdjęcie migaw- 
kowe! O radości! O nieba! 

Pan Lemoine о mało nie zemdlał тё wzru- 
szenia. 

— (o si jest? — zapytała zdziwiona mał- 
żonka. 

Са mu było? Czyż mógł to wypowiedzieć sło- 
wami? Cały gmach gniewu, żałn, oburzenia, za- 
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wem zwyczaju, a może przesądu. 

Bo przecież trzymanie kobiety w tańcu w ob- 
jęciach jest zabawą, a toż samo w innej ehwili 
staje się występkiem. 

Rozkoszne ukojenie w duszy pana Lemoine 
sprawiła, ѓе nie odeznł w tem csłego ogromu iro- 
nii. Fotografia robiła wrażenie złego, a była od- 
biciem niewinnej rozrywki. Mężczysna i kobieta 
trzymali się w objęciach kręcąc w koło, więc ho- 
nor mężatki był uratowany! 

W zawrotach walca, można bowiem twarz przy 
twarzy, ręka w ręce, mówić słowem i oczamł cen- 
łości, które w pozycyi stojącej lub siedzącej są 
grzechem 1 zbrodnią. Można, kręcąc się w kółko, 
wyrazić glestami i mową to, co byłoby obelgą w 
każdym innym wypadku. 

Fotografia, która pana Lemoine nabawiła tyle 
niepokojn, okazała się chwilą zabawy, ujętą mi- 
gawkowym aparatem fotograficznym. Pan Lemoine 
błogosławił w duchu cudowne te swynzaje, nie 
cheąc się sastanawiać nad ich logiką. 

Doznał wyrzutu sumienia na myśl, że śmiał 
posądzać niewinną żonę, iż była w objęciach ko- 
chanka. 

Ойогеору tylu weruaseniami, pan Lemoine a- 
padł na klęczki przed zdsiwioną małżonką, wołe- 
јас: „Przebaez| ach, przebacz najdroższmi* 
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Statystyka frekwancyl gallcyjskich zdrojo- 
wlsk w tegorocznym sezonie przedstawia alg nader 
korzystnie. Krynica zamknęła listą cyfrą 8654 osób, 
Zakopane 7619, Iwonicz 4746, Truskawiec 8606, 
Rabka 2836, Szczawnica 2398, Rymanów 2232, Ża- 
glestów 697. 

Śledztwa w sprawie defraudacy! w lwowskim 
„Związku kredytowym“ ustaliło, że zdefrandowana 
przez Welismanna kwota wynosi 88.889 koron 21 
halerzy. Ogółem, wliczając kwoty, na jakie Wels- 
mann ponaciągał rozmaite osoby prywatne, zdefrando- 
wał Welasmann 175.000 koron. Jednego z lekarzy 


inme wyreby. 


na 62.000 koron.$W areazcia przyznał się Weltamann 
da defraudacji. 

Macherstwa asenturunkowe. W Stanieławowie 
aresztowano wczoraj Sznlima Lieblicha i jega żonę, 
właścicielkę dóbr. Podezaa rewizyi znaleziono u Lie- 
blichów, jak donosi „Głos“, skandaliczną koreaponden- 
cyę, kompromitującą afery wojskowe. Lieblich posiada 
podobna krociowy majątek. Przyczyną aresztowania 
mają być macherstwa asenternnkowe. 

Padpalenie. Z Blałej donoszą: W Czeshowieach 
powstawały od dłuższego савт częste pożary. Na mie- 
azkańców padł postrach, zaczęli cznwać w nocy, apra- 
wców nie było jednak ani śladu, Dopiero w ostatnich 
dniach ndalo slę żandarmom njąć młodych robotników: 
Morawca, Kienzła i Kiezka. Odatawiono ich do sądn, 

Dafraudacys. „Słowo Polskie" donosi z Trembo- 
wli, ża niejaki Gewalt, inspektor dóbr hr, Leopolda 
Koziebrodzkiega w powiecie trembowelskim, sprzenie- 
wierzył na szkodę hrabiego 30.000 koron 1 nelek? do 
Рги, gdzie jednakże został wskutek telegraficznego 
uwiadomienia aresztowany. Gewalt pochodzi z Tu- 
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„Dziennik Cieszyński“ donosi : 

W poszukiwaniach za węglem opałowym zarządza- 
no wiereenle w Dębowcu w pobliżu szkoły ludowej. 
Praca azła chyżo naprzód 1 nie nie zapowiadało ja- 
kiejkolwiek przeszkody. Wiercenia wykazywały joż na- 
wet pewien rezultat, tvk, że z pewnością nieomal my- 
апо o korzystnym wyniku badań i zamyślano rozpo- 
cząć już pracę na szerszą skalę. 

Aż nagle, we czwartek około godz. pół do 6-tej 
po południu robotnicy, zatrudnieni przy wiercenin, u- 
czuli lekkie najpierw wstrząśnienia, a wkrótce potem, 
gdy dowiercono sig już głobokości mniejwięcej 400 me- 
trów, nastąpił wybuch gazów. Zauważono nasamprzód 
wydobywsjącą aig z wnętrzności ziemi kulę ognistą 
в zaraz potem ńwiat nieopisany i łoskot. Wieża, zbn- 
dowana nad szybem, rozerwana została na kawalki. 
Świder stalowy, grnbońci 6 esli, a długi przeszło 300 
metrów, zglęty w węża kilkaset metrów wyrzucony 
został w powietrza i porozrywany również. Kawałki 
świdra i części wiaży znaleziono w odległości 500 me- 
trów od miejsca wiercenia. Jak zprawozdawcę naszego 
kierownik prac zapewniał, przypnszezał tenża w pierw- 
azaj chwili, że to ekaplozya — na szczęście gazy nia 
zapaliły się, w przeciwnym razie gmina Dębowiec po- 
azłaby w powietrze. Gazy nienstannie i z łaskotem, 
słyszanym w obrębie kilku kilometrów, wydobywają się 
t wyrzucają kawałki lodu, objętości pięści. Gazy 13 
zimne a rzecznawca utrzymuje, że јеві to tlen. Zarzą- 
dzone wszelkie Środki ostrożności. I tak zamknięto 
drogą obok яғућп, nadto zakazano zbliżania się z pa- 
lącymi cygarami і papieronami. W oddaleniu kilku 
metrów od szybu niemożliwe jest wyatać, gdyż bęben- 
ki umne grożą pęknięciem, a айа gazów wydobywają- 
cych się jest tak wielka, że potrząsa nie tylko jne 
pozostałościami wieży, ala i człowiekiem. 

Być może, ża wybuch w Dębowen oddziała na ko- 
palnie na Śląsku i ta o tyle, że, jak utrzymuje rze- 
czaznawca, uwolni kopalnie okoliczne ой gazów. Wy- 
buch nie spowodował zręaztą niehezpleczeństwa, lecz 
razi mieszkańców Dębowea choćby o tyle, że od chwili 
wybuchu cierpieć muszą ulenatanny i przerażający 
świst. 


Rozruchy w Koropcu przed sądem. 

W Stanisławowie przed trybansłam karnym rozpo- 
częła sią 15-ga bm. гоғрівзпа na kilka dni rozprawa 
przeciw 28 włościanom z Когорва, oskarżonym o 
zbrodnię gwałtu publicznego i nieposłuszeństwo woben 
władzy. 

W czasia wyboru рома na Sejm krajowy przyazło 
w Koropcu do zatargów między dwoma partyami: je- 
dnej polako-rnskiej, popierające) kandydaturę Staniała- 
wa hr. Badeniego, drugłaj radykalnej rnaklej, mającej 
za kandydata dra Daniłowicza. Na czele ostatniej sta- 
п] włościanin Marko Kahaniec, który nader gorą- 
со і obeenowa wziął się do agitacyi. Jego dziełem było 
wniesienie okoła 70 reklamacyj rzekome z powodu po- 
minięcia wielu uprawnionych do wyboru. Do rozatrzy: 
gnięcia reklamacyj bywa powoływana specyalna komi- 
вуз, składająca nią z czterech członków gminy z wój- 
tam jako przewodniczącym, wybranych z grona radnych 
gminy. Staraniem Каһайса przeprowadzono wybór ezte- 
rech członków Rady gminnej, zwolenników dra Dani. 
łowieza, a Kahaniec zażądał od wójta, aby ndzielił tej 
aamozwańczej komisyi prawa rozatrzygnięcia wniesio- 
nych теШашасуј. 

Gdy wójt nie chciał? tema zadośćnczynić, przyzzło 
do ostrych staré między obydwoma stronami, która wy- 
wolały intarwencyg żandarmeryl. 

Kahaniec na czele chłopów napadł na dom, w któ- 
rym byli zebrani zwolennicy kandydata polskiego, z za- 
miarem odbicia 2 rąk żandarmów któregoś x areszto- 
wanych włościan. Żandarmi arenztowall Kabańca, cze- 
mn on sig sprzeciwił. Ustępujący przed naporem tł- 
mu podborzonych włościan żandarmi, cofali sig do mo- 
stu, który niedaleko Капеејагуі gminnej się znajdował, 
a gdy tłum rzncił sig na karabiny i ааш Kahaniec 
chwycił za nie u nasady bagnetów, a mianowicie lewą 
ręką za karabin wachmistrza Jabczyńskiego, а prawą 
żandarma Rodzińakiego, obaj żandarmi, chcąc się u- 
wolnić z rąk napastnika, dali pchnięcie, mlerząc w ra- 
mię Kaheńca. Ponieważ jednak Чат ciągle się azamo- 
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tal z nimi, więc ostrza bagnetów trafiły w рїнтї' Ka- 
hańca, raniąc go Śmlertelnie. Gdy wachmiatrz chciał 
dwukrotnie ranę Kahańca obandążować, tłnm do tego 
ме dopnścił. Chłopi przenieśli Kahańca na rynek i po- 
łożyli да na ziemi, gdzie przybyły na miejsca wypad- 
ku ka. Jan Prosknrnickl odmówił nad umierającym 
modlitwy i lud uspokajającemi slowami akłonił йо ro- 
zejścia alg. 

Oskarżeni nie przyznają wię do winy, ała świadko- 
wie ndowadniają, ża chłopi atakowali żandarmów. 
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Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 

Teair miejski: „Skiz“. 

Teatr ludowy: „Rozkosze Warszawy”. 

Chromofotaskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Zima. W niedzielę na mrocznych skrzydłach wi- 
chury, wiejącej przez cały dzień i całą noe, zawitała 
do nas zimą. Wcześnie, niebywale wcześnie! Czyżby 
po fatalnem deszczowem lecie mieliśmy już zażywać 
mrozów w październiku 2 Wicher і azaruga aprawiły, 
że temperatura w niedzielą gwałtownie się obniżyła. 
Termometr o godzinie 10 w nocy wykazywał tempe- 
ratnrę zera, a w nocy rtęć apadła do 11/80 O. zimna. 

Z całej Galicyi nadchodzą wieści o deszczach, śnle- 
gach 1 mrozie, 

Ze Lwowa tolefonnją nam: W niedzielę о godz. 
3 popoł. zaczął we Lwowie padać śnieg, który padał 
йв wieczora, Termometr wakazuje — 20 Н. 

Za opraw miejskich, Onegdaj ukończył aig kurs 
nauki desinfekcyi, urządzony ataraniena i kosztem gmi- 
ny miasta Krakowa. Do egzaminn zasladło ato jeden 
kandydatów, których przygotowaniem był zajęty lekarz 
miejski dr Bernaciński, оп tek zadająe po kolei szereg 
pytań z zakresu czynności desinfektora przekonał oba- 
enych przy egzaminia o praktyczności uwego sposobn 
nauczania. FEgzaminowi z zajęciem przysłnchiwali się 
z łona miejskiej Komieyi uanitarnej prof. Kazimierz 
Kostanecki członek najwyżazej Rady zdrowia, Zygmunt 
Jskliński dyrektor fabryki cygar і wszyscy lekarza 
miejscy. Przy egzaminie stwierdzono, że wazyncy kan- 
dydaci nabyli wiadomości praktycznych w zakresie po- 
trzebnym do wykonywania zabiegów deslnfekcyjnych, 
tak, że czynności te bez wahania powierzyć im można. 
W gronie egzaminowanych znajdują się fankcyonaryn- 
aze krajowego szpitala áw. Łazarza w Krakowie, ja- 
den fankcycnarynav tutejszej fabryki cygar, nadto хай 
funkcyonarynsze miejskiej straży pożarnej, administra- 
суі akcyzy 1 miejskiego zakłądn czyszczenia młanta, 
Świadectwa z odbytego kursu i egzaminu otrzymali 
kandydaci w miejskim Urządzia Zdrowia. 

Wczorajszy match foothalowy nia ndał alg 
z powodu brzydkiej niepogody. Zimny wiatr i ostry 
deszczyk odatraszył poważniejszą publlezność. W I-szaj 
części matchu zrobiła „Wisła I.“ „Ставот“ bramką 
(p. Poznański). W II częńci Świetne ataki „Cracovii“ 
powetowały z nadwyżką błąd początkowy i dały „Wi. 
śle 1.“ 3 bramki. „Mistrzami“ Krakowa zostali człon- 
kowie „Cracovii“ (3: 1). Wiatr silny, podłoże ślzkia 
utrudniały grę. Match wczorajszy zrobił jednak wra- 
żenie, it „Wisła I." nie jest słabszą od „Cracovii'. 

Teatr Qesera w nowym lokalu Parku Krakow- 
skiego каре sią w aokotę publicznością, Z prawdzi- 
wą przyjemnością przyjmowano piękne і pouczające 
odbicia. Obrazy komiczne wywaływały salwy śmiechu. 
Przedstawienia odbywają się codziennie, 

Z Pogotowia ratunkowego. Do szkoły ladowej 
na ulicy Dietlowskiej zawezwano Pogotowie do ranne- 
go chłopca, „Nieszczęśliwym trafem wiatr wyrwal azy- 
bę podezas pauzy, która apadłszy Benjaminowi Stoege- 
rowi, 9-letniemu, na czoło, zadała гапе 10 em, długą. 

wiec służby państwowej. Weroraj wleczorem, 
w sali Rady m. w Krakowie, odbył się wiec ałnżby 
państwowej prowizorycznej. Na wiecu acale licznym, 
zjawili się też ponłowia: dr Bujak, Śikoraki i Ziele. 
niewski. Wiec zagaił i przewodniczył mn p. Ratyński, 
О postnlatnch słażby referował dr Nartowaki, Żądania 
ułużby streścić się dają krótka w żądaniu: atabilizacyi 
po jednorocznej ułażbia próbnej і madaniu dekretów 
przyjęcia w charakterze slagi prowizorycznego; ро 
trzech latach złutby prowiz. nadania dekretów slug, 
z wliczeniem lat służby prowizorycznej, Dotychczau bo- 
wiem wiela sług państwowych, п. p. woźnych азо. 
wych, tercyanów w szkołach, woźnych w starostwach 
i t. д. po kilkanaście, a nleraz kilkadziesiąt lat oza- 
Каб musi na stabilizacyg. 

Żądania slużby przyrzekii poprzeć w Kole polakiem 
obecni na wiecu posłowie. 

Druga ofiara katastrofy na stacy! towarawej. 
W pawilonie chirnrgicznym uzpitala ów. Ławarza 
vmarł w sobotę robotnik Jan Plerog, liczący lat 19, 
na którego spadło przy ładowaniu ciężkie koło rozpę* 
dowe maszyny. Де! to druga ofiara tego wypadku, 
albowiem robotnik Gutter poniózł śmierć na miejacn, 

lub. W sobotę w kościele św. Floryana odbył 
się ślub Józefa Żuławskiego, Inżyniera, syna prof. 
uniw. dra K, Żuławskiego, z Heleną Świerzyń- 
з, córką radcy budown. і st. int, m. 

Postrzelenie. Niektórzy doweipni panicza urzą- 
dzają aobie zabawki, narażające życie drugich na 
azwank. Pollcya musi ustawicznie nakładać kary na 
„myśliwych*, strzelających często w ńródmieńcin g o- 


Wartościowe podarki: 


= Papierośniee, łyżki, łyże- 
RÓ ć 


czki arebrne cukiernica, 
oraz wazalkie inne wyroby 
z chińskiego srebra 
Cenniki na żądanie 
darmo. 


Poleca: JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabryka czekolady, Gukrów deserowych, Pierników i Herbatników. === Foryańska 45, Telefon Nr. 4 


kiem. — Ofarą podobnej zabawki padł onegdaj Win- 
centy Klimowski, nazeń II. klany wydział. Przecho- 
dząc ulicą 3-go Maja otrzymał postrzał w lewą nogę 
z flobertu. Zawezwane Pogotowie wyjęła árut, a poli- 
cya śledzi za nieznanym „myśliwym*. 

Mili towarzysze. Marcin Grabik, wyrobnik, zaro- 
blwszy nieco grosza w Morawskiej Ostrawie, wracał 
do domo, W Krakowle poznał się z jakimiś 2 męż- 
czyznami, z którymi dosyć w szynkach się raczył. Jak 
zwykle, skutkiem tych „raczeń”, wynikła między Gra- 
bikiem a 2 nieznajomymi bójka, w której tenże otrzy- 
mał 3 głębokie rany nożem. Pogotowie odwiozło ran- 
nego na klinikę chirnrglczną. 

llsiłowane otrucle. O godzinie 1 w nocy wezwa- 
no Pogotowie ratunkowe na ul. Floryańską do nie- 
przytomnego czeladnika krawieckiego, Jana Woźniaka. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie fonforem, wypi- 
tym z wódką, Dano zatrutemu antldotnm, poczem od- 
wieziono go do szpitala św. Łazarza w stanie zupełnie 
nie zagrażającem życiu. 

Zehrania „Sokoła“ podgórskiego. Wczoraj ро 
poładnin odbyło mig w „Sokele" podgórskim nadzwy- 
czajne walne zebranie, zwołane wakutek rezygnacyi 
prezesa dra Emilevicza. Zebranin przewodniczył wice- 
prezes p. Stępień, zebranych było przeszło 60-cin 
członków. Wiceprezes przedatawił zebranym powód ze- 
brania, poczem zabrał głaa p. Fiala, który imieniem 
wydziału postawił wniosek, aby rezygnacyi prezesa nie 
przyjęto, motywując go, że sprawy wyborów gminnych 
i wogóle wszystkie sprawy polityczne nie mają łą» 
aznońci z „Sokołem“ 1 postępowanie druha prezesa, 
jako wolnego obywatela nie może być brane pod prę- 
gierz opinii członków „Sokoła“. Potem przemawiali 
dyr. Rolle, dr Bobrowski, dr Bardel, ten ostatni za- 
proponował członkom „Sokoła“, nie zadowolonym z 
działalności prezesa, aby podnieśli to na zgromadzenin, 
na co malkontenci nie dali odpowiedzi. 

W głosowania kartkami nchwalono znaczną więk- 
ағоёсіа nie przyjmować rezygnacyi і wydział Sokoła 
ndał się do dra Emilewicza oznajmiając mo uchwaly 
zebrania. Dr Emilewicz ośwladezył stanowczo, ża re- 
zygnacyi nie cofnie, wobeo czego wydział postanowił 
odroczyć aprawg wyboru nowego prezesa do najbliż- 
azego walnego agromadzenia, a czynośej prezesa wy- 
pełniać będzla tymczasowo I. wiceprezes p. Józef 916: 
pień, 

Repertuar teatra mlejsklaga: 

Wtorek: „Ikiz“. 

Środa: 9X3=6 

Czwartek: „Skiz“ 

Piątek: „Chmnry“, 

Sebota: „Michasia i jej matka”, kom. w 3 akt. Ro- 
berta de Flera i Q. de Caillavet. 

Niedziela: popol „Rewizor z Petershurga* (ceny 


zniżone do poławy). 
Niedziela: wieoz „Michasia i jej matka”. 


MYDŁA przetłuszazane toaletowe 
Ę (m cenie począwszy od НО hal.) oraz 
PHIŁODERMINE 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
Idealnie usuwają szarstkość skóry I та- 
poblegają pękaniu. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
„Skie”, komedya w 3 aktech Gabryeli Zapolskiej. 

Autorce „Skiza* zbrzydła pani Dulska z jej 
bawełnianemi pończochami, łataną spódnicą bar- 
chanową, z trywialną głupotą і rarozumiałością.... 
Z atmosfery pospolitego filisterstwa sapragnęła 
achronić się w inny Świat. W świat wykwintnej 
komedyi, w świat, ou Von s'ennuie і gdzie się 
z nudów, dla zabawy, czasem dla potrzeby tem- 
peramentu kocha? — nie, й rtuja, rozprawia wiela 
о miłości, trochę cierpi, trochę łem wylewa — i 
żyje przykładnie dalej, unikając skandalu. Igra- 
aski milosne, lśniąca jak bańki mydlane itak jak 
опе rozpryskujące się w niwece — igraszki к o- 
gulem w salonia — Oh, igraszki takla bywają nie- 
тає niebezpieczne, ale jeśli kobiety są zręczne i 
rozsądne a mężecyźni dobrze wychowani 1 takto- 
п, zazwyczaj na szczęście nie przychodsi do za- 
żegnięcie pożaru, a tlejące iskierki ngasi łeska 
sentymentalna kobiety, wzruszonej swym losem. 
Warystko się kończy dobrza, takle już jest życie... 

Oddychawy więc w „Skisie* atmosferą miłą 
Goldoniemu, Магіувох і Moassetowi, co bynajmniej 
jednak nie znaczy, jakobyśmy patrzali na kopię. 
Komedya Zapolskiej jest utworem na wskroś ory- 
ginalnym ; te igraszki miłosne są bien modernes 
a aktorami ich są panowie і panie krwi nie ва. 
przeczenie sarmackiej. Treść aetaki ? 

Gdzieś do dworu albo raczej pałacu młodych 
małżonków Witusia i Maseki przybywa w odwie- 
driny sknzynowana starsza para: Tulo i Lola. 
Tolo jest bon vivant, vienx marchenr і char- 
meor, kobieciarz s zawodu («le zdrowie jaż nie 
dopisuje) Lulu jest bardzo elegancka, rozsądna, 
trochę perverse kobietka, Małeeństwo w groncie 
rzeczy doskonala dobrane, a przynajmniej prey- 
atosowane do siebie. — Druga para: Wituś i 
Мовака raczyna dopiero żyć; Witnś, pełen tem- 
регашепіп selacheckiege goapodars, trochę jnż sela- 
доп; Moseka trochę nalwne, egzaltowana, ot, mło- 


da kobieta, w której temperament dopiero ео się 
zbndsił. 

Na wsi jak zwykle panują nudy. Tolo flirta- 
je więc к młodeintką Muazką i zdobywa niedo- 
świadczoną mężateczkę, która widzi w tym (уа- 
sogenem nacierającym się 1 zakatarzonym) Don 
Juania swój ideał. ІбуПа wiejska mogłaby teraz 
przemienić się w dramat. Lulu, widrąc, że rze- 
сву zaszły ға daleko, zrazn ітве głowę, zwła- 
szcza, że Wituś rozpoczyna z nią zamaszysty flirt, 
chce wyjechać i mężowi zostawić swobodę, ale 
Tolo jest egzaltacyą Muszki przerażony, pragnie 
spokoju, wygody, nie szału. Ostatecznie Tolo z 
Lulu bez pożegnania opuszezają dwór gościnny, 
którego spokój zakłóci na chwilę; Museke zo- 
staje przy swoim młodym i energicznym Witustu 
1 będzie z nim niewątpliwie szczęśliwą; Tolo nie 
rozłączy się ze swą Żoną, z którą go łączy lat 
szereg | — przyzwyczajenie. 

„Miłeść, to gra w karty... Tylko, jeżeli się 
chce grać w miłość małżeńską, to już słę musi 
grać specyalnemi kartami. Jak w taroka.. Таш 
jest karta skie. Otóż, kto ma skiza, jest pewien 
wygranej. Zabija wszystko — nawet inna damy... 
W ręku żony przyzwyczajenie jest owym skizem. 
Skoro się ma tę wyższość, można spać znpałnie 
spokojnie...* 

Tak rozumuje pani Lulu. Poznajemy w tem 
autorkę „Sezonowej miłości“ i „Żabnai*, bystrem 
okiem obserwnjącą życie. 

„Skiz* jest arcydziełem techniki scenicznej. 
Kunszt dyalogu, finezya dowcipu w tej sztuce, w 
której akcya rozgrywa się między czterema 030- 
bami, świadczą о mistrzostwie autorki. 

„Skiz“ musi być grany wytwornie, lekko, w 
żywem tempie, z naciskiem na stronę Копуегав- 
cyjną. Pani Solska, która pierwszy rez w tym 
sezonie wystąpiła, była niezrównaną w swym 
wdzięku, finezyi i ekrpresyi panią Lulu. Partner- 
kę miała w pnie Јапісебтпеј. Młoda ta, 
tak sympatyczna i zdolna artystka, otrzymała 
rolę, do której warunki jej zewnętrzne і natura 
talenta, nie nadają się. Mnszka pny Janice 
była nazbyt dziecinną mężateczką, со psało na- 
strój вео. Doskonałym był p. Sobiesław 
w roli podstarzałego iwa salonowego i zdobywcy 
serc. Pan Leszczyński grał Witusia z swoją 
sympatyczną, naturalną werwą 1 zamaszystością, 
stwarsając typ doskonały w pojęciu i wyrazie. 
Młody, inteligentny ten artysta wybija się na 
pierwszorzędne stanowisko na naszej scenie. 

Sztuka uzyskała wielki sukces. Po pierwszym 
akcie pni Solska otrzymała wiele kwiatów. ls. 

Koncert рр. Herrmannów. Nleliezna ala doboro- 
wa publiczność zebrała mię wczoraj w sali Starego te- 
atru. Koneart pp. Herrmannów można zaliczyć do plar- 
wazorzędnych, młodzi i pełni talentu artyści dają awą 
gra zupełną satyafakcyę. Panna Czesława Hermanówna 
młodziutka skrzypaczka posiada wszelkie zalety dobrej 
artystki, głęboki ton, technika wyrobiona i piękne a- 
pracowania pozzezególnych utworów, charakteryzują jej 
grę, to {ей oklaskiwano ją i zmuszano do naddatków. 
Śpiew p. Stanisławy Hermanówny podobał się bardra 
i gdy po pozbycin alg początkowej tremy pięknie ad- 
śpiewała · „Aryę Chimery" Mameneta uzyskała silne 
brawo. Tercet pań Czeaławy, Stanisławy i pana Wi- 
tolda Herrmanna wypadł doskonale, świadcząc o ata- 
ranności i wielkiem poczuciu harmonii. Akompaniował 
p. prof. Bylleki, którego anbtęlna gra wyróżnia się 
ZAWRZE. п. 

Z teatru ludowego. Grane w sobotę po południu 
„Rozkosze Warszawy* wypadły doskonałe, sztuka na- 
der urozmaicona śgiewami | tańcami podebała się bar- 
dzo. Przed okiem widza przeanwają się różne typy 
warszawskie i epizody z wesołego życia Warszawy. 
Na tem tle zabawy typ hreczkosieja, który chce użyć 
rozkoszy wielkiego miaata 1 wpada w Śmieszna koli- 
zya, ubawiły publiczność. Na wyróżnienie zasługuje 
zawaze doskonały p. Modzelewski. Prócz niego pano- 
wia Kwieciński, Koryciński, Sydoraki, okazujący dużo 
zdolności tylko za mało chęci, panie Konaraka, Kol- 
man nasza „milusińska* 1 Fliglowa, która w małej 
rólce wybiła sig grą i temperamentem. 

„Rozkosze Warazawy* potrafńg przez dłuższy czna 
ściągać publiczność, która w dwóch przedstawieniach 
tłamnie przybyła i oklaskiwała artystów. w. 

Z teatru ludowego. Dziś po raz trzeci „Rozko- 
aze Warazawy*, wodewil w Б aktach za śpiewami 
1 tańcami, grany przy wypełnionej po brzegi widowni 
w sobotę i niedzielę. 

Na czwartek przygotowuje dyrekcya ku nerczenin 
Jubilenszu L. Tolstoja „Potęga clemnoty*, dramat w 5 
aktach. Sztuka charakteryznjąca znakomiele stosunki 
ludu roayjskiego, graną jest zawsze х nadzwyczajnem 
powodzeniem na wszystkich scenach europejskich. 


Z SEJMU. 


Sprawa Wielkiego Krakowa. 

Lwów. Na sobotniem posiedzeniu Кошівуі gmin- 
nej pos. Bojko zawiadomił, że pos. Starzyński gło- 
żył referat w sprawie Wielkiego Krakowa. Wobee 
tego komisya jednomyślnie przydzieliła referat 
ров. Górskiemn. 


C. RZGZURKÓWSK 


Kraków, GRÓDZKA 2 


W dyskusyi nad sprawą Wielkiego Krakowa 
pos. Halban proponował, aby do Krakowa przyłą- 
еғуё nietylko gminy okoliczne, zle 1 Podgórze. 
Pos. Sare oświadczył się za przyłączeniem tylko 
tych gmin, które objęte zostały sprawozdaniem 
Wydziała krajowego. Pos. Wereszczyński propo- 
nował, aby przyłączyć tylka te gminy, które tego 
pragną. Pos. Bernadztkowski podnosił, że po usta- 
lenin odszkodowania die powiatu, należy sprawę 
traktować merytorycznie. 

Sprawa reformy pallcyl. 
& Lwów. Klub lewicy demokratycznej nehwalł 
zgłosić wniosek nagły w sprawie reformy policyi. 
Odnośny wniosek pos. dra Leo brzmi: 

„Sejm wzywa rząd, aby bezewłocznie przystą- 
pił de reorganizacyi straży policyjnej wa Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu przez zastąpienie straży 
wojskowej strażą cywilną, a to analogicznie da 
organisacyi cywilnej straży policyjnej w Wiedniu, 
Pradze i innych miastach“. 

Wniosek ten marszałek przyrzekł postawić ја- 
ko pierwszy punkt porządku dziennego na ponie- 
działkowem posiedzeniu. Nadto lewicy otrzymała 
przyrzeczenie, ża wniosek po odesłanin до da od- 
nośnej komisy będzie załatwiony jeszcze w bieżą- 
tej sesyi. 

Lwów. Na początku deisiejszego posiedzenie 
hr. St. Tarnowski nzasadnił nagły wniosek o wy- 
słanie telegramu hołdowniczego do papleża z oka- 
ту! jubilenszn. Przyjęto jednomyślnie bez dysknaył. 

Następnie poseł Leo nzasadniał wniosek w spra- 
wie reorganizacyi policyi. 


ы б 
Telegramy „Nowin“. 
Sytuacya ра dymisy! ministrów czeskich. 
Wiedeń. Polityczna sytuacya nie zmieniła się. 

Obaj czescy ministawie trwają przy dymisyi; mi- 

mo to sądzą, że cesarz ich prośbie odmówi. 

Rada państwa zbierze się dopiero okoła 20 
listopada b. r. (Zyska na tem sejm galicyjski, 
który będsie mógł o dwa tygodnie dłużej obra- 
dować) 

Demonatracye w Pradze. 

Praga. W Pradze przyszła do gwałtownych 
demonstracyj antyniemieckich. 

Praga. Popołudniu pewtórzyły się wczoraj de- 
monstracye w Ewiękezonej mierze. Policys muela- 
ła zrobić użytek s białej broni. Komendant poli- 
еу! był zmuszonym prosić о saysteneyę wojskową. 
Wojska obsadsiło kilka alie. О gode. 10-tej wie- 
czorem zapanował apokój — wybito wiele szyb. 
Policya aresztowała 76 osób. 


ZE ŚWIATA 


Podarunek jublleuszowy monarchy. Cesarz da- 
rował Papieżowi в okazyi 50-letniego jubileuszu 
duszpasterskiego złoty Krzyż, na którym znajduje 
ię utworzona z 60 brylantów i 50 rubinów postać 
Ukrayżowanego. 

Pomoc dla wynalazców. „Dziennik rosporzą- 
dzeń wojskowych* zawiera okólnik, w którym 
zajmuje się faktem, że wielu wynalazców techni- 
cenych często znajduje się w kłopotach fnanso- 
wych. Z powodu tego zwraca się uwagę tych wy- 
nalazców, ażeby zwracali się do prazydenta techni- 
cznego komitetu wojskowego, od którego w prze- 
ciągu miesiąca otrzymać mogą resultat ғаоріно- 
wania pomysłu, а w szczególnie uwzględnienia go 
dnych wypadkach mogą wynalazcy otrsymać sub- 
weneyę. 

Cholera w Petersburgu. W ostatnich 24 go- 
dzinach było 52 nowych zsałabnięć i 91 wypad- 
ków Śmierci na cholerę. Z powodu mrozów i śnie- 
gów cholera atraciła epidemiczny charakter. 

Kurs uniwersytecki dla aeranautyki. Z Nowe- 
go Jorku telegrafoją: Na uniwersytecie w Wa- 
szyngtonie otwarto biuro dla aeronautyki. Zamie- 
rzonem jest także ursądzenie specyalnej szkoły ae- 
ronautycznej 

Wagany pancerne w Нову!. Petersbnrskie „Sła- 
wo" donosi: Po napadzie na pociąg w Bezdanach, 
ministerstwo komuniksegi postanowiło sprowa- 
dzić z Niemiec znaczną liesbę opancerzowanych 
wagonów poestowych, w których na przyszłość 
przewożone być mają rnaezniejsze sumy pienię- 
те. 

Wyścigi balonów, odbyte w Berlinie w ubie 
głą niedzielę 1 poniedziałek, o nagredę Gordon- 
Benneta, zgromadziły — jak wiadomo już » tele- 
gramów — 25 konkurentów u startu, reprezento- 
jących poszczególne mocarstwa. Dotychczna brak 
jest jeszcze wiadomości o dwóch balonach nie- 
mieckich „Hergesell* i „Planen“, co do których 
zachodzą przypuszczenia, że musiały spaść na mo- 
rse i satonąć. Wobec tego nagroda przypadnie 
angielskiemu balonowi „Baushee* s pp. John 
Dunvillem і Polloekiem, którzy wylądowali w 
Hrddlng w Danii, przebywszy 436 km. w linii 
powietrznej. Wobee zdobycia przez Anglię tego 
wyścigu, przyszłoroczne 1awody powinny być n- 
rządzone w Angli, co jednak ке wsględu na geo- 
graficzne położenie kraju otoczonego morzem bę- 


dzia niemośliwem. Jest prawdopodobnem, że An- 
glia urzgdzi przyszłoroczne wyścigi w którymi я 
krajów środkowoenropejskich. 

Zizi-Bambula. Tak nazwał pewien kapitan 
francuski małpę, którą przywiózł z Borneo Í umie- 
Ścił w jednej z menażeryi paryskich. Pisma bul- 
warowe ogłosiły, że jest to syn goryla i murzyn- 
ki, gdyż ma twarz nieowłosłoną i jest „podobny 
do człowieka“, m przedstawiciel „Lokal Angel- 
gera* zatelegrafował natychmiast do Berlina, iż 
przy oglądaniu „cudowne dziecko przytula 
się do dozorcy, patrząc do koła trwożnym, lecz 
żywym wzrokiem”, Przez dwa dni bulwary nie 
mówiły o niczem, tylko o „dziecku małpy 1 ko- 
biety*, póki prof. Miecznikow ше ogłosił krót- 
kiego wyjaśnienia, następującej treści: „Przed 
trzema tygodniami ofiarowano mi na sprzedaż 
małpę. Był to szympans. Cena 400 franków wy- 
dawała mi się za wysoką. Szympane na niektó- 
rych częściach ciała nie miał włosów, ca czyniło 
go podobniejszym do człowieka. Przy bliżazem 
zbadaniu okazało się, że zwierzę ma chorobę 
skórną, która spowodowała wypadnięcia włosów. 
Nie chciałem kupić tej małpy. Wszystko inne, co 
opowiadają o Zizi-bambula jest bajką. Zisi-bam- 
bula jest zwykłym szympanaem, którego ojciec 
nie był gorylem taksamo. 


Qhurzeni podatalcy. W Aseh (Czechy) panuje 
wśród kamieniceników wielkie wzburzenie przeciw 
inspektorowi podatkowemu Wagnerowi, który w 
ostatnich miesiąeech podniósł władcielelom domów 
podatki. Onegdaj wieczór prawie wszyscy kamie- 
niesnicy w Asch urządziii ogromną demonatracyg 
przed gtarostwem, powiesili na druawie lalkę, ma- 
jącą wyobrażać Wagnera, prsed domem jego 
wznosili burzliwe okrzyki, zdemolowali parkan 1 
wybili szyby. 

Kamienicentcy grożą, że demonstracye nie 
ustaną, póki Wagner nie zostanie s Asch usu- 
nięty. 

О, u nas pp. inspektorowia nie potrzebują alg 
obawiać podobnych ataków! U nas czekają ich 
tylko ordery. 


Rodzina króla Plotra. Starszy syn królewski 
1 następea trony Jerzy, który w demonstracyach 
ulieanych w Belgradsie odgrywa tak wybitną ro- 
lę, jest młodzieńcem 29-letnim, wspaniale roxwi- 
niętym 1 o nieckiełsnanym temperamencie. Opowia- 
dają o różnych jego awantnrach. Z zapałem od- 
daje się jeździe konnej, polowaniu, pływania i 
sportowi Bntomobilewemu, a w domu awym ma 
kompletnie urządzony waraztat ślusarski. Z ojcem 
swym żyja w najgorszych Btosunkach i dlatego 
nie mieszka w kunakn królewskim. Ponieważ ta- 
den endzosiamaki oficer і nanczycie] nie mógł 
s nim wytrzymać, dano mu dwór sałożony я sa- 
mych Serbów. 

Drugi ayn królewski, Aleksander, w przeci- 
wieństwie do swego brata jest delikatnym 1 sła- 
bowitym młodsteńcem, który ma mieć skłonności 
naukowa. Siostra ich Helena jest ułahowita 1 b. 
NETWOWA. 


Odważni. 

W rastanraey! siedzi kilku podtatuałałych pa- 
nów. 

— No proszę panów — mówi jedan — па gde- 
ranie wynalasłem niezawodny sposób. Powróciwizy 
raz późna do domu, wiasłem cicho do awega łóżka 
i rostworzyłem parasol... Moja stara вгута się 1 
chee zacząć karanie, gdy spostrsega parBsol. „A 
to eo jest* — pyta zdziwiona. „To пів“ — odpo- 
wiadam — „to tak przed bursą i gradem". Za- 
milkła i od tego czasu mam święty spokój. 

— Тө u mnie lepiej było — powiada drugi. — 
Gdy moja stara chea sacząć kasanie, podaję jej 
zaras kartkę papieru 1 ołówek 1 powiadam: Моја 
kochana, ja í tak dsiś niewiele х tego urosumiem, 
masz tn papier, napiss ші to dokładnie, a ja jutro 
spokojnie przeczytam. 

— ku mnla — mówi trzeci — to tak: Za- 
cayna kona kazanie, to ja chrapią i udaję, ża dpię, 
a gdy mnie budst, ubieram się і wracam do mia- 
sta. Wtedy wyskskaje z łóżka 1 mos! mi dać słowo, 
że będsie milczeć. 

— Ale moi panowie — mówi pierwszy — wita- 
wajmy, bo już się sbliża dziesiąta. 

I wawysty wstali, aby pójść do domu. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya вів blerza adpowiadzialności. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ШЇЇ Nowińskiej-Horakowej ” 


w Krakowie, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pegrzehy ad najskromniejszych do 
nejwspanialszych. Wialki skład trnmien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Rękawiczki wełniane, trykotowa i skórkowe 
Kamasze wełniane i trykotowe 
Pończochy i skarpetki wełniane 
Wełny i włóczki dn mót imtowych КОМО, 


Ceny niskie, towar doborowy. 


Иба 


Za nadesłaniem przekazem! ай 
kwoty 2 K 40 h. Księgarnia 
katolicka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowle, ш. św. lana |. 6,| 


je artyst.-kamieniarski 
Józefa Kuleszy! 


диии иии 
Hurtowny skład WiN 


Hotel Saski 
wysyla odwrotną pocztą 


Najmniejsza Książeczkę 
do modlitwy ` 


7/5 centymetrów p. t: Ważna 


Książeczka miniaturowa 


Prześliczny druk i papier, 


teligencyi. "Тай sama książka 

jest także w oprawie zbytko- 

wnej od Kor. 5'50 aż do Kor. 
1150. Porto 40 hal. 


Tamże wyszedł Najtańszy Przewodnik Kano, Zakład Киров i Sprzedaży 


Maryi Teleszuickie) · 


1 
franco. 688e zastał przeniesiony w Krakowie 
na ulicę św, Jana 2, | p., nad 
handlem WP. Wołkowskiago. 
Zaklad zaopatrzony zo; 
meble atylowa, antyczne, ugy- 
pa 4 halerze od wyrazu wane: innewe, wzapałna urzą- 
dzania salonów, pokoi sypial- 
jadalnych, jakotaż w 
lustra, porcełanę, sre- . 


ра Krakowie, Cena #0 hal. 
Najnowszy katalog nakładawy 
przesyła się każdemu bezpłatnie 


Drobne Ogłoszenia 


minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


-—— 
аи ukończoną Il-gą 
рауан kl gimnazyślną lab 


tealną potrzebny do megazynu Igna- ||Kieska ze zwodniczem 


cego Rajala 1 Syna w Krakowle, ul 
Мав 1, 1. 1198 


D jub starszego pra- 
POMOCHIKA шума шеша 
je zaraz, pod dobrymi wstankami 
1. Czerwienka, fryzyer w кашы 


Tegawy, maści bronzowej, 
biuły znaczek na piersiach, 


W 


wabiący się „Trop“ zginął w nie iÉ Mose być tylko przez _wtajemni- 
czońego dtworzoną Do każdej 
Ы kieaki załączony јевё eposóh uży- 
Lenartowicza 9 I р. gdzie otrzyma ||] og Ж silnej czarnej: skóry, x silną 
podsrawką i niklawam ckuciem, 
аа PR oddzi 
> . Każda e preegródek 
be wynajęcia. wsobna się otwiera, bardzo łatwa 
do przejrzenia, nadzwyceaj ob: 

К. 80, Tasama ха akóry 


dzielę Zualazca zechce go opro 
mudrić do p. M. Madejskiej przy ul. 


wynagrodzenie. 1216 


—=—— 

3 do wynajęcia 
Duży warsztat шыш, мы. 
nadaju się ua wezelkio pracownie. 
z wieszkaniem lub bog wiesakania 
w Półwaiu Zwierzyniackiem Nr. %4 


Wiadomość w aiejsci 1144 ||] cad 
z kaw 


Do sprzedania, 


Realność 129 ане, 


z dolnego Rynkn #00 kroków do ul. 


9 


Lwowskiej. Dom parterowy e go |3 TTęphatniki 0 


dem, nowo wybuduwany. Bliźsza 


wiadomość w Administracyi „Nowin. | @ codzień бм} kg. К. 180 
1300 0 niozych, płowzdsana pód osobi- 


ДК; koreeniy z trafiką, агу] ROMU 


dzu dobrze prosperujący 
1 Wykudnie mrządzuny garaz do 
aprzedania. Wiadomość pray ml. Sta- 
rawiślnej 1. 10 w sklepie masac- 


skim, m | О зоос сэ<ьс0 
т ш асаана WNN 


wikiumłny z mieszka- 
Sklepik niem tanio do sprzeda- 


а mo (zdobnepniełko 


Leęfouche 14, ka 


Dubeltówka ino gr || mallepszych eakrów 
= ge. 1'60== 


Зашуоћ czekoladek nadziewa- 
nych вагһеїаш! | табат! 


шь, Wiadomtóc: ul. Krnynicza 26 
1 piętru, siużący lakab. 1410 


ie apożywozy, bardzo tani. 
do udstęyieuia. Zwierzy- 
ulaska 1. 21. 1015 


Bilard 


з przyborami w dobrym stas 
nie do sprzedania, 


Wiadomość w cukierni 
ul. Oługa 12. 


feńskich, kancyjnych, tudzież „Pa- 


wikazówek, najstarsza w  Galioyi 
e. k. koncea. 


emor. majora A. Korubergera i K 


Stachowskiega 


989 


‘ira 


Wydawca: вува Gaesapakika. 


3 p 


c nz 


fla zdżjącyć 
maturę seminar. 


przez 0. S. В. TOW. lez. | Grono nanczycieli szkół wydział 
wych krakowskich rozpoczyna ubi 
elegancka oprawa w skótkę, |rówe lekcye przygotowujące do m 

wyborowa treść, adznatzsją! to rż SER Z Węże" zaj 
$ i ydziałowych. - 
wydawnictwo, jedyne w SWOIM | ssgnia (da, końca puździatn.) 
rodzaju, przeznaczone dla т-у muje і bliższych informacyi u 
Józet Robak, nanczyciel szkoły 
wydz, im. 


mych i 
dywany, 


at Palonej KAWY m 


ЄН. lurkiewicz, — Kraków —| 


= Nowość 1 


у т Brar Nr. 85 (Czechy). 
katalog п ROO wzorów wy- 
ksidemn darmo i opłatni 


4 |P>OOCGOOGOG, 
0 15 Poselska 15 f 


nisa je = 
«w świ ary ајыл 
зк Gul"! wywi te 


АША PIECZARKI, 
w Krakowla, Равеіака 15, 


0 Fryienie сынай! na kabaw 


‚ Pracownia tapicerska 


poleca fabryka wyrobów 
U 


[ J. ШШ ШШ | 


w KRAKOWIE, ul, Вгаска, 


CHROMOFOTOSKOP | 


majnówaza zdobyca fotografi | 


р 
w Krakowie, ul. Floryańska 


Tapicersko- Dekoracyjna. 
*Przodstawiaoodsiannie 


Reklamacyc шш 


oraz wuzełkie inne podania w:spra- Najnowsze | tegnlato: 

wach wejskowych, w sprawach mał: odpowiadnie de wwroka i ге |= 
gulatory do wiatła! 

dania do tronu”, sporządza szybko, | "Hygien. ocwyszeaanie unklel | 

tanio, a zarazem udziela wasalkich 1001 Wstęp 10 oanió 


Zmiana widoków każdego 


poleca sig Szan. PT, Publiczności 


przyjmuja i wykonuje najsumien- 
miej wanelkia roboty w zakres 


Wyborna 

әт 3 Р 1, 10 

e Мугла KAWA С 
Bim ЇШЇӨЇ Ue kilo I Kor. 72 hal, 

dla Spraw wojskowych |w bandio J. Fiekły w Podgórzu, 

a 5 kilo wysyła opłacone. 

Moscheniago w Krakowie, z 


16 „Willa Wanda”. | 


Zmiana lokalu. 
Fabryka atar I żaluzył 


Ghlęb dworski. ШИЛ Pydziwiatra 


została przeniekidnę EB ml. Zwier: 

czysto żytni na kwasie mieckiej і. 8 do Первік ul, Kościn- 
azki l. 15 I p. naprzeciw kapliczi 

u Dja lepszej dugddności: P.T. Pal 

Р Я azmości | przyjmnja iztenówienia Ri 

Michała Nodzeńskiego ||; gp. Z poważaniem W. Pądziwia 


Flaryańska 40. Cenniki ha żądanie gratia і franco. 


po możliwie alskick canach. 


sukien męskich 


йв egzaminu z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi ku- | 
piecklej (pojed. | podwójnej): 


przygotowuje | 


ШЙ 


Kwieskowany e k. urzędnik rachus- 
kowy skarbowy, Związk. i sądowy 
lnstrator Stow. zarobkowych i goepo- 
darozych i były dyrektor takiego 


Stowarzyszenia. 


Zgłoszenia реч się codziennie 

uł. Długa I. 

раа 

I р. "Tumża Szkoła pisania na ma- 

segnach | pomnażania риш ulica 
Grodzka 


19 1р. albo w Biorze 
лет ul. Grodzka І. 28 


ml p. 1017 ; 


Kor. za funt wyśmienitej 


jeogalnych aparatach во dzień 
вфе} polea bandel kolonialny 1 
Wielka palarnia kawy 


Szewaka 22, 1191 


ыы ыы ыыы 


Poleca 

Salan dla Panów 1 Pań 
oraz przyjmnja wyczesane wło- 
ву na wyrób warkoczy | locz- 
ków. Wialki wybór podkładek. 

Zygmuat Lamesaderf 
967 Fryzyer 
Kraków, ul. Sławkowska 11. 


Kotel Polsk 


+ Krakowie ul. Floryańska 42 


dok Bramy Ріо 
ЫЈ енто 


ud | ний 


Jana WOLNEGO | 


w Krakowie, ш. św. Tomasza |. 4, 


ТЇЙ 


dla kradytu hipotecznego ` 
| osobistego y 


w Krakowie 


preaniosło swój lokal z ulicy 
Gołębiej 1. 2 І 


Шү 


(dom własny). , 1192; 


MTA 


„Przyjmuje waselkia*roboty w, 
захтев tapicerstwa wchodzące “| 


| po mitliwie niskich oenach. | 


1047 


Nowo otwarta pracownia 


pod firmą 194 


ul. Sławkowska 29 


i zawiadamia że: 


tapicerstwa wchodzące 


Момо atwerzosa prażuwi 


przy uł. Wlelapale |. 15 


Piotr Klaja 


"krawiec" męski. 1081 


Wykonywa najstnienniej kesty 
umy męskie podłag najnowszej 
paryskiej i wiedeńskiej mody ро 
bardzo przystępnych a nader 

skich cenach, jak równieź przyj 
muje zamówienia na ubrania z 
kpotejerzdn! toble mataryałów. 


Redaktor odyswiedriainy: Ludwik Suóxapsiski, 


PERLBERGER i SCHENKER 


Kraków. Grodzka 48. — Telefon 308. 
olaca: Wina węgierskie, francuskie, szampany, koniaki te. Spacyalność firmy: 


„HYGELŁL PERLE 


wino czerwone z żelazem dla niedokrewnych. 
WYW PWYPYWYPYWYWYW SPYWYPYYTY 99 5E TPYPYYTYWYPYWWYYTPYPYWTSYYYYYY 
A_ 1 LIE] 


ЭТҮТҮТҮ ТҮ ТИТ 


E 
Е 
Ё 


ME 777° Nie zaniedbaj рап 0 р 


przed zakupnem Instruniestów muzycznych zażyłać mojego 
jlianirowanegn karologn głównego z 3000 illustrwyi za 
darmo i onłatnie. 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
toś, lnb sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowa kosztnje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 

przesyłać można w markach pocztowych. 


af inajlepanym spa- i 
` aabem za pomocą н 


aktad pogrzebowy | 


odznaczony krzyżem zasługi 


tuż przy placu Szczepańskim 
Talafon Nr. 331. 
Filia: uilca Koparnika i. 8. 


Ważna wiadomość 
dla chcących osiedlić się na roli w Brazylii 


Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dla osiedlenia 
stę na rali, może. otrzymać od Towarzystw żeglugi bilet 
wolnej jazdy przez morze dla siebie і dla całej rodzi- 
ny. Przed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatraność* w Krakowie, lub w filiach Towa- 
lzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu, 
Towarzystwo ma w Вга) Ш swoich urzędników i zaj- 
muje się losem wychodźców na miejscu. Nie dać się 
więc bałamucić pokątnym | 
sami kraja, do którego lut 
ivfurmują wychodźców, naraśsjąc veh ma straty i za- 
wód Ма samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
30 koron od osoby dorosłej. Przed wyjazdem być 
u doktora, dła stwierdzenia, czy nie zachodzi wypadek 


от, którzy nie znają 
wysyłają i fałszywie 


Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 


Bruk. W. Korneskiago i К. Wojnara w Krakowie pod sarx. A. Mowi 


| PIEKWSZUKZEDNY TA 
Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego | 


ul. Mikołajska 1. 26, (sklep). | 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. Ё 


Ша alczameżnych dziezo |daCe autępstwn. 


Skrzypos do nauk! bez smyczka już od kor. 4:87 089, 
1760, 8-60, 11—, 19 50; Skrzypca koncertowe р. kor, 
rzypce arklgatrawe silna w tanis po 
`—. Skrzypce sólawe po kor. GU —, 
1 Ѕтус2К! po kor. —80, 1:—, 


Dom wysyłkowy tawarów muzycznych HANNS KOM. 1. 
w Brix Nr. 1483 (Czechy). 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek I chłopczyków 


. 
Specyalność : 1008 

Płassczyki, żakiety, sukienki, ubranka etc. 
Boborowy towar, х powodu małych wydatków cany 
bardzo niskie. 


з . . 
Dużo pieniędzy, 
cierpień | zawodów oszczędzi sohie, kto przeczyta 
Dra M. Harveya : ° | 
„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazów 


dła młodzieży i dorosłych", 


Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po || 
wodaenia, szozęścia I mirowia dla siebie lub dia awoish dzie 
Treńó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychowi 


dzieci do szomęścia? W towarzystwie. Srylek na muteni» 
Pot;ga woli. W stosnnkach z ludźmi. Obawy. Jak pozbyć 


trosk? Głos da młodzieży. Źródło siły. Na czem pol 1 
szczęście i t & 
Сева | kor. 30 b., z przesyłka peoztawą | kor. 70 h, za zaliow 
2 kor. 18 а. Do nabycia w Adm. „Nowin“, Kraków Rynek gł 
zza 


{> = авс ла ле E 


Szafran & Olkusznik{ 
Spółka handlewa i przemysłowa | 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 5620 


poleca | 
htrrownie dla Krakowa i na prowinoyę dla oaiów domewych 
i przemysłowych, a więc: dla fabryk, gorralś, browarów, młynów, 
oegielmi eta. етс. 


WĘGLE й 


pierwszorzędnej jakości i ро cenach konkurencyjnych. 
Wazalkie transakoye Jasowe, rolnicza ; przemynłowa, 


б Pewien tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych clerpleń tylko myślał, ża się kładzia 
na cudownam łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
1 wody popadł w gnlew, że śmiańu mu przerwać 
anielskie marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 

czyli umarli żyją”. 

Zawiera dowady życia zagrobowego, вапавсујпу artykuł prof. 
Dra Lombroso o niawidzialnych istotach nadzien.akich posiadają- 
cych rozam i siły nadladzkie i t. 4. 
‘Cena 1 K. 20, z przesyłką pocztową 
| K, 35, za zallnzką I К, 80 halerzy, 
Do nabycia w Administracyi „Nowin* 
Kraków, Rynek pł. |. 8. 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera "" "каз 


] poleca; 

najlepszą nafte salotową i onsarką niezapałną, jakóreż lampy 

a stojące i wiszące, oras przybory do tychża, 

Spirytne 1 najlepsza oliwa da pałeniz. Lampki przed abrawy, 
‚ Świeca różnego kalibro, 

Garnitury du wódki. Mydelka toaletowa wyrobu fabryki pTlea*; 
towary skórkowe. Latarki, lampki nocna, Bźezotki da włosów | do 
ubranie jtd. itd. 

Ceny nader niskie. 

Lampki na groby różnie stearyną napełnione. 268 


